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ORSERWACYIE METEOROLOGICZNE, 
Barometr dla lepszego porownania zredukowany na O* Reaumiura. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
WaRszAwa 19 KWIETNIA. 

FF iadomości Urzędowe. 
Rapport Jenerala Brygady Sierawskiego 
do Prezesa Rządu Narodowego. 

Dnia 13 b. m. iak skoro doszła mię wiado» 
mość 0 zwycięztwach Wodza Naczelnego d. 
10 b. m. pod Iganiami, zgromadziłem na- 
tychrmiast statki w Łęgoch, Ciszycy i Solcu, 
gdzie zebrana była iazda pułkownika Łago- 
w.kiegu i piechota pułkownika Młokosiewi= 
cza. — Liczne ogniska po brzegach Kamie- 
nia, Piotrawina i Józefowa rozrzucone, roko- 
Wały: Że nieprzyiacie], przeprawy Wisły bro- 
nić nam będzie, i dla tego odebrał pułko~ 
wnik Mzokosiewicz polecenie, uderzyć z 1 ba- 
talionem swoim, strzelcami majora Krzesi- 
mowskiego, 13 szwadronami pułkownika Gro- 
zilkiego ,; 
do Piotrowina, i przeciąć drogi z Jdzefowa 
do Kraśnika, z Kolczyna do Opela prowadzą- 
Buch ten wykonany wśród nocy za- 
trwożył nieprzyiaciela. — Placòwki rossyy- 
skie po kilku wystrzałach cofały się matych- 


Da posterunek Józefowa, ciagnać 


ce, — 
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miast — Pułkownik Młokosiewicz postępując 
ciagle za niemi, pokazał się dziś o godzinie 
11 z rana na wzgórzach po nad Piotrawinem 
leżacych. — W tym samym czasie pułkownik 
Łagou ski z szwadronami iazdy i pułk 10 pie- 
choty, oraz batalion wyborczy maiora Mal: 
czewskiego, wsiedli na statki, obok których 
noc człą pod Solcem przepędzili. Nieprzyia« 
ciel oł awiaiąc się, ażeby posuwaiące się lasami 
oddziały pułkownika Miokosiewicza, cułkiem 
mu oćwrotu nie przecięły, cofać się zaczał 
z Kamienia, nim ieszcze barki nasze do 14- 
du pizypłynęły, i tak z stratą Sch tylko Żoł- 
nierzy, zajęliśmy prawy brzeg Wisły, zaczą” 
wszy od Zawichosta, zkad maior Krzesimoe 
wski dnia wczorayszego z rana Wyimaszero= 
wał, sż do Kaźmierza, gdzie w tym samym 
czasie maior Trzebiński, Sakowski i podpuł+ 
kownik Małachowski, widząc cofaiącą się zą- 
łogę, weszli de miasta. — Tak więc niemo- 
Żna było odnieść żadney korzyści, bo jenerał 
Antropow stoigcy w Kamieniu, równie iak 
i jenerał Paszkow garnizuiący w Kaźmierzu, 
na dwie godzin przed debarkacj a naszg , kwa- 
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y swoie opuścili. Kozaków tylko i kilka 
'zwadronów dragouów ma przeciw szoeregom 
r»szym wystawiali, piechotę zaś przed uży- 
ciem onćy, cofuęli. Mamy tylko kilku dezer- 
terów, których liczba byłaby daleko większa, 
glyby pułki rossyyskie nie były w Czasie o= 
bozawania przez kozaków zasłauiane. 

Radość obywateli i wieśniaków woiewddz- 
twa Lubelskiego iest trudna do opisania; pła- 
cza i całuia tę ziemię, która nas nosi. Bez 
wezwania, nayuboźsze nawet kobiety, wyno- 
szą szczątki żywności swoich i te żołnierzom 
oddaig. — Kamień 14 Kwietnia 1831. 

(podpisano) Sierawski. 


Wyciąg z rapportu Jenerala Sierawskiego 
z Opola 16 Kwietnia. 

Już korpus który mam honor kommende- 
rować jutro w obozie pod Bełżycami połączo- 
nym zostanie. Magazyny Kaźmierza w czę- 
Ści do armii Wodza Naczelnego, w części za 
korpusem moim przewożonemi będą. Saine- 
go ziarna liczą tam przeszło 8000 korcy, a 
rozmaitych narzędzi przewozowych oraz ko- 
twic, i lin, znaczny zapas. Dowdz Żywności 
z powodów zniszczenia mieszkańców przez 
nieprzyjaciela i szybkości marszu, któremi 
ścigać go pierzchaiącego trzeba, wymaga przed: 
sięwziąść Środki pomocy przez kommissarzy 
i urzędników, których powrót niezwłocznie 
jest potrzebny. Ci trudmić się powinni uła: 
twieniem dostawy chleba i owsa, albowiem 
zapał w woysku tak iest pewszechnym i nad- 
awyczaynym, że mimo trudów i bezsenności, 
kilka godzin spoczynku, iuź nudy ciągnie za 
sobą, gdy czekać na pożywienie wypada. Za- 
pał ten umieia cenić rodacy, bo w każdym 
miasteczku w każdćy nawet iuż na pół apu- 
Bzczonćy wiosce, wszystko co Żyie ostatnie 
szczątki żywności obrońcom eworm podaie, 
Tak więc iedna cnota zasila druga, niemożna 
jednak nadużywać tćy gościnności i życzeniem 
iest, aby zaopatrzenie regularne woyska wię 


céy pomocą dobrym wieśniakom stać się mogło, 

Późnieysze wiadomości od Puław donosza 
d. 17 Kwietnia o godzinie 12 w południe: 

Jenerała Sierawskiego kwatera była wczo- 
ray w Bełżycach, huk dział oznaymił, iż 
Jenerał ten między Bełżycami i Lublinem iak 
nam wiadomo znióst zupełnie nieprzyjaciela. 


Na posiedzeniu seymowóm z dnia 18 b. m. 
poseł Swidzniski oświadczył radość wszy- 
stkich serc polskich, że iuż orzeł biały po- 
niósł hasło oswobodzenia, do zabranych od 
tylu lat bratnich prowincyy.  Zwycięztwa 
Dwernickiego utorowały mu drogę na Wołyń 
i Podole. Naypierwsza potrzebą i nayżyw- 
szóm życzeniem wszystkich iest, ogladać w 
pośród polskiego seymu, reprezentantów wol- 
nie wybranych z tamtych krain. Jenerał 
Dwernicki miał sobie przez rząd udzielone 
jnstrukcye , względem zwołania tam seymi- 
ków i organizowania władz. Poseł Swidziii- 
ski korzystał z tych instrukcyy i z pomocy 
światłćóy Joachima Lelewela, wygotował pro- 
iekt do pierwszćy organizacyi rządu i repres 
zentacyi narodowy w Litwie, Wołyniu, Po- 
dolu, Ukrainie, i złożył takowy do laski, 
Prosił aby polecono kommissyom przedewszy- 
stikiem tym przedmiotem się zaigć i izbom 
prawa przedstawić. Obie izby zgodziły sę 
na wniosek iednomyślnie. Mówią, że pod» 
stawa tego proietu iest zupełna wolność dlą 
braci naszych obramia s.bie reprezentacyi i 
rządu, i dalszego postanowienia o losach 
wspólnćy oyczyzny. 

Polak Sumienny doniósł dziś o zaięciu Sie- 
dle: przez Jenerała Umiitskie go. 

Wczoray czytano na posiedzeniu Seymowem 
wniosek posła Witkowskiego. “ażeby Ślub 
wzniesienia Świątyni naywyższćy Opatrzno» 
ści, ieszcze przez Seym 4letni 1791 r. uczy. 
niony, teraz dopełniony został. , 

Z Tomaszowa (w lubelskićm) d. 12 Kwie- 
taia. — Zwycięzkie orły nasze iuź buiaią po 
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Wołyniu. Jen. Dwernicki wypoczawszy kor- 
pusowi swemu w Nowym Zamościu poszedł 
do Zwierzyńca; zwiódł przez to i nas i Rose 
yan i Austryaków , którzy mniemali , że w 
okolicach Zawichosta lub Rachowa Wisłę prze: 
być zamierza, i czem prędzóy o tem wiado« 
mość do Beobachtera posłali. Tym czasem, 
po upływie dni kilku przedsięwziął marsz w 
stronę przeciwną i lasami przerznął się do 
Krynic skąd przez Tyszowce spiesznym kro- 
kiem przybył do Kryłowa i w sobotę przepra- 
wił się przez Bug po mostach, które Moskale 
dla spodz ewanego korpusu Riidigera porobi- 
li. W Kryłowie zabrał kilkudziesiat Rossyan, 
a kiikunastu chromacych się ucieczką, zna- 
lazło Śmierć w nurtach wezbranćy rzeki. Je- 
den Most przez nich zapalony, został urato- 
wany i zreperowany; zapalili także za Bu: 
giem magazyn, lecz nasi go od zniszczenią 
uchronili. Kilkuset Moskali stoigcych w Hru- 
bieszowie i okolicy tego miasta, to iest hu- 
'zary i kozacy pod komimenda Pułkownika Po. 
powa III, dowiedziawszy się o przeprawie 
Dwernickiego, rozumieli, że im tył zabiera. 
i za Bug spiesznie uciekli, Przez to obwód 
Hrubieszowski zupełnie iest wolny od naie- 
zdników. — Do ty chwili mniemam, mu- 
siał Dwernicki zbić korpus Rüdigera wyno- 
szący 7 do 8000 niedobitków pozostałych z 
kampanii tureckiey, a który miał się znay- 
dować między Łuckiem a Włodzimierzem. 
Dalszy pochód przez Wołyń Podolę i Ukrai- 
Nigdzie 
znacznych woysk nie ma, małe zakłady tu 


nę mie wielkich dozna trudności. 


i owizie napotykać sę mogące pokonane 
Zostaną, kray obfity dostarczy potrzeb dla 
Woyska, a rodacy gorąco wyswobodzenia się 
1 zrzucenia iarzma pragnący, zwiększą ie 
W wczwórnasób. Boże błogosław Daszćj sprawie. 

Sirzeleckie pułki Rossyyskie 13sty i 14sty, 
Które pod Iganiami taka klęskę poniosły, na- 
leżą do naysławnieyszych w woysku Rossyy- 


skiem. W kampanii Tureckićy szczególnićy 


się odznaczyły, i Cesarz Mikołay nazywał 
ie szumnie Lwami Warneńskiemi (/2s lions 
de Warna.) 

Marszałek Francuzki Grouchy pisał do Hr. 
Małachowskiego; naszego Ministra spraw za- 
granicznych , oświadczając chęć należenia do 
woyska i walczenia z nieprzyiacielem Polski. 

Rozeszły się wieści o wybuchłey rewolucyi 
w Paryżu. 

Na Wołyniu ogólne wybnchło powstanie ; 
na czele rządu stoi Ludwik Sżecki. 

W Anglii podobała się myśl załatwienia 
sprawy belgiyskićy, przez obranie na króla 
xięcia Leopolda Sasko Koburskiego. 

Gazeta rządowa pruska zawiera pod d. 10 
kwietnia o powstaniu na Żmudzi następuiące 
doniesienia: Podług naynowszych wiadomo- 
Ści 2 Klaypedy, rossyyska załoga w Połądze 
opuściła w nocy z dnia ő na 6 to miasto i co- 
fnęła się w granicę Prus. Poczta petersbur- 
ska ostatnia przybyła woda z Lipawy de 
Klaypedy. (Z Gazet Warszawskich.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Berun 7 Kwietnia. Słychać, (pisze 
Korrespondent Hamburgski), iż rząd tymcza: 
sowy powstańców Litewskich iest w Wilnie. Po- 


dług odebranych wiadomości z nadgranicy, 
blisko 3000 powstańców stało przy Połądzej 
w Kownie zabrali Rossyyską baterya arty|- 
leryi konnćy. — Donoszą z Poznania, iż Jen. 
Feldmarszałek Gneisenau, iadąc do VWrocła- 
wia, otrzymawszy niespodziewane wiadomo- 
$ci z Warszawy, wrócił się i udał do Kró- 
lewca. — Przybyło tu 14 młodych lekarzy 
Francuzkich, których komitet Paryzki po- 
syła do Polski., 

Paryż 5 Kwietnia. — Dziennik Goniec pi- 
sze: — *Zdaie się, iż gabinet Francuzki ze- 
zwolił na osadzenie Wielkiego Kięstwa Lu- 
xemburgskiego woyskiem związku Niemiec- 
kiego, dla przywrócenia władzy Króla Hol- 


lenderskiego. Wkzeczenie że strony Francyi 
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wtenczasby tylko nastąpiło, gdyby woysko 
Pruskie, zainiast Hollenderskiego, weszło do 
kiaiu Belgiyskiego.,, 


O układach z Anglig względem interessów 
Włoskich dowiaduiemy się, iż Mocarstwo to 
nieprzyzwalaiac całkowicie na pretensje ga- 
binetu Wiedeńskiego tyczące się Xięztw Par- 
my i Modeny, oświadczyło, iż zbrona op- 
pozycya ze strony Francyi nie może mieć 
mieysca, do czego się też gabinet Francuzki 
przychylił, Nota Francuzka względem Ro» 
manii ma bydź w mocnych wyrazach napi- 
sang, i ustnie umówiono się w tey mierze 
2 Posłem Angielskim. Wczoray nadeszła 
wiadomość o zupełnem przyzwoleniu An- 
gli, przez co przyznano Francyi prawo wy- 
powiedzenia woyny, ieśliby Austryacy nie 
ustąpi! z Romani. W Rzymie zgromadzi się 
kongres dla rozstrzygnienia tych wszystkich 
zapytań. 

Losprs 31 Marca. — Gazeta Goniec dono- 
si, iż pełnomocnicy 5 Mocarstw podpisali d. 
28 z. m. protokół, którego celem iest usku- 
tecznienie postanowień względem Belgii. 

Gazeta Sun twierdzi z nieiaką pewnością, 
iż Xigżę Sasko-Koburgski Leopold, będzie 
Królem Belgickim. 

NAPOLI DI RoMANIA 1 Lutego, — Stan Gre- 
eyi nie iest pomyśluy. Prezes chciał znie 
szczyć wpływ rodziny Mauromichali w Mai- 
na, lecz mu się ne udało, i teraz tam pa- 
nuie powszechne nieukontentowanie. W I- 
dryi niechęć ludu zagraża powstaniem. Zda- 
ie się, iż Prezes dąży, do absolutaćy władzy; 
nowym tego dowodem „Jest, 1Ż rząd kazał 
zbroynćy sle zniszczyć drukarnia nowego 
Dziennika, który mu się nie podobał, 

BuuGRAD 9 Marca. — Po przytłurnieniu po- 
wstania Albańczyków, Reszid basza poświęcił 
całą troskliwość własnym swym interessom, 
i mało zwracał uwagi na sprawy publiczne, 
Pezornie panuiąca wszędzie spokoyność, o. 
błudne zapewnienia wierności dla Porty ze 
sirony naczelników Albanii i Bośnii, uśpiły 
go tək dalece, iż ani się domyślał o spiskach 
prawie pod okiem iego przez baszów Irawni- 


ka i skutaryyskiego knowanych z Albańczy- 
kami i Bośniami, a których celem było oba- 
lenie tronu Sułtana. Anisię śniło Reszid ba- 
szy lub komukolwiek z iego orszaku, o nie- 
bezpieczeństwach grożących Sułtanowi lub 
Wezyrowi, gdy wybuchło powstanie, nayniea 
bezpiecznieysze ze wszystkich, iskie kiedy- 
kolwiek miały mieysce w państwie tureckićm, 
Cała Albania, Bośnia i część Macedonii są 
zaburzone. Bas:a skutaryyski kieruie ich po- 
ruszeniami; ud.ł się osobiście na granicę Ma- 
cedońsko- Albań ką i tam zgromadził woysko, 
z którórm wyruszy przeciwko Stambułowi, a 
w tym samym czasie basza Trawnika poszedł 
w kilka tysięcy ludzi przeciwko Keszidowi 
baszy, który się zdaie, niema dostatecznych 
sił do własney obrony, a tém bardzićy do da- 
nia odsieczy zagrożonćy stolicy, słowem po- 
łożenie Sułtana (est bardzo niebezpieczne. 
Przywrócenie Janczarów ma byiiż hasłem po- 
wslańców, obcyin podobno kierowanych wpźy- 
wem. Woyska regularne, na które Sułtan 
mógłby moze bczyć, zaledwo zdołarą utrzy- 
mać spokoyność w stolicy, gdyby 1 tamm po- 
wstanie miało stronmkow.  Pokazywały one 
wreszcie przy każdey sposobności mn éy od- 
wagi, niż nieregularne milicye, ktore ożywia 
fanatyzm i chęć łupieztu. Teraz więc wschód 
może się znowu stać interessu'gcy iu pod wzglę- 
dem polityczny m, lecz niestety, stanie się znowu 
widownia godnego pożałowania krai rozlewu. 
Słychać, iż Sułtan dotychczas rozmyślnie ocią* 
gał się z opłaceniem Rossyi kontrybucyi wo- 
iennty, i czynił rozmaite trudności względem 
umówionego oddania powiatów oderwanych 
od Serwn. W ogóle po oddaleniu się wnysk 
rossyyskich , zdawał się znowu bydź bardzo 
dumnym i zapominać, 1ż byt iego iedynie 
przez umiarkowanie (7?) Rossyi był przedłu- 
Żony. Uzbraiania Porty Ściagaią się po wię- 
szćy części do służby morskiěy i zdaią się 
bydź cbliczone na plan bardzo obszerny, 


Dnia 18 i 19 Kwietnia 1831 r. 


Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 
w Krakowie sprzedawanych, 


RAF | 8*|€ 
Korzec Zł. gr. | Z}. gr. | Zł. gr. ZŁ. gr. 
— Pszenicy 85 —| 34 = 32 = 30 — 
— Zyta 35 —| 34 15| 34 —| 38 — 
— Jęczmienia | 28 —| 27 —| 26 t5j 26 — 
— Grochu 33 —| 32 15| 31 —| 80 — 
— Owsa 16 15| 16 —j 15 15| 15 — 
— Jagieł oo E EE 
— Rzepaku -je i "l SF 


